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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2 2 ; C z e r w c a .

J  K. W .  X i ą ż ę P r u s k i  p o w r ó c i ł  z  M a ­
gdeburga . . .

JJ. K.K. W W .  W .  X i ą ż ę  i W .  X t ę ż n a  
M ec k le n b u rg  Strel i lz  z J. W .  X iężn ą  L u d w i ­
k ą  p rzyb y li  tu z  N e u  Strelitz.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 15 C z e r w c a .
Z am iar  sta w ien ia  d z ien n ik arzy  u w ik ła n y c h  

w  s p r a w ie  D id iera  przed I ry b u n a łe m  paro- 
w s k im ,  na odbytej  onegdaj radzie  g a b in e to w e j  
u c h y lo n o .  W ię k s z o ś ć  P a r ó w ,  k tórych  w  tej 
m ie r z e  poufa le  rady  z a s ię g n ię to ,  o ś w ia d c z y ła  
się p r z e c iw  z d an iu  M in i s t r ó w ,  a Kanclerz,  
B a ro n  P a s q u i e r ,  m iał n a w e t . s t a n o w c z o  
o ś w ia d c z y ć ,  iż z d an iem  jeg o  T r y b u n a ł paro- 
w s k i  nie jest w l a s c i w ć i n  fo r u m  do sądzenia  
W  m o w i e  b ęd ąceg o  processu , i iż, gd yb y  rząd  
p rz y  s w o j e m  obstaw*** > p o d łu g  s w e g o  p rze-  
k on an ia  m ó w i ć  i działać b ęd z ie .  W ś r ó d  t a ­
k ic h  o k o l iczn o śc i  rząd planu s w e g o  trzym ać  
s ię  n ie  m o że ,  b e z  w y s ta w ie n ia  się na o c z y w i ­
stą i przykrą k lę sk ę ,  chociaż  Pana M q leg o  i 
w ię k s z ą  c zę ść  P a r ó w ,  aa jego dzia łających p o ­

w a g ą ,  ma p o  sob ie .  Izb a  P a r ó w  zaś nie m o»  
g la b y  nic w  p o l i ty c z n y m  w z g lę d z i e  k orzy -  
s tn ie jszego  u c z y n ić ,  jak korzysta iąc  z tćj s p o ­
s o b n o ś c i ,  o g ło s z e n ie m  s w e j  n i e w ła ś c iw o ś c i  
s ą d o w e j  z a b e z p ie c z y ć  s w o j ę  s ę d z io w s k ą  s u ­
m ie n n o ść  i m oralną  n ie z a w is ło ść .

Parostatek »le Gregeois«  p r z y w ió z ł  n iektóre  
w ia d o m o śc i  o  w y p r a w ie  d o  T ek ed em p tu . Są  
o n e  następujące: »Kolum na e sp ed y cy ju a ,  w y ­
r u sz y w sz y  dn. 18. z  Mostaganeinu, szła  r o z k o ­
szn y m , górami i dolinami ograniczonym  krajem, 
i na o krop n ie  z łej d r o d z e ,  która p o c h o d  n ie ­
zmiernie utrudzała, dostała się d. 24 , d o  T e k e ­
demptu. N ie  zrob ion o  ani jednej razzyi, lu d  u c ie ­
kał za zbliżaniem się n a s z e m , a ja z d a ,  mająca  
k on ie  s w e  ż y w n o śc ią  o b ju c z o n e ,  n ie m ogła  g o  
ścigać. O d e z w y  G en. Bugeauda najm niejszego  
nie z r o b i ły  wrażenia; musiał 011 w sz y s tk o  p ó  
d r o d z e  palić , b o  nikt o  p od dan iu  się nie m y ­
ślał. b ló ś o w n ie  do  rozkazu Emira miał G u b er ­
nator T ek edem p tu  miasto opuścić; za zbliża­
niem się w o jsk a  francuzkiego kazał on  w  niem  
ogień  p o d ło ż y ć ;  kolum na zburzy ła  w arow n ią  
i  to  w szy s tk o ,  czego  ogień n ie  poch łonął .  A bdel  
K ad er ,  zg rom ad ziw szy  w o j s k o  sw o je  w les ie  
p o d  Maletą, całkiem się biernie za ch o w a ł:  lu ­
b o  miał 2 0 ,000  w o jsk a  przy  sobie,  dalekim b y ł  
jednak od  s toczen ia  bitwy'. T ak że  w  d rod ze  
d o  M askary naturalnych ty lk o  doznaw ano prze-
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szkód , b o  E u i i r  ciągle w  o d d a l en i u  zos t awał .  
W  M a s k a rz e  z o s t a w i o n o  200IJ ludzi ,  k t ó r z y  się 
z a r a z  wzię l i  d o  o b w a r o w a n i a  mia s t a ,  j a k o  te ż  
d o  zak ł adan ia  kosza r ,  l a za r e tó w  i m a g a z y nó w .  
O p a t r z e n i  on i  są w  ż y w n o ś ć  n a  d w a  miesiące,  
i z d a j e  się, iż G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  na za w sz e  
miejs ce  t o  obsadz i ć  p o s t a n o w i ł ;  w  t akim r az i e  
w i ę c  b y ł b y  M os t a g an e m  sk ł a de m d l a  Mas ka r y ,  
j a k  P h ’i l ippevi l le  d l a  K o n s t a n t y n y .  W  o d w r o ­
c ie  z Mas ka ry  d o  M o s t ag an em  u , z apuśc i ł a  się 
k o l u m n a  mi ęd zy  gó ry ,  o d ł ącz a j ą ce  Sigg o d  Ha -  
b r ah u .  A b d e l  K a d e t - p o c z y n i ł  wsze lk i e  p r z y ­
sp o s o b i e n i a ,  d la  u de rz e n i a  na  nią na tern miej ­
s c u ,  a G e n e r a ł  B ug ea u d  pope łn i !  b ł ą d ,  t y l o ­
k r o t n i e  w  Algi er ze  p o n o w i o n y ,  i i  s t raż  t y l n ą  
za  n ad to  osłabi ł .  G d y  k o l u m n a  j a k a  na  p o ­
w r ó t  w r a c a ,  t y l na  s t raż  z a w s z e  j es t  na  n a p a d y  
w y s t a w i o n a ,  t y m c z a s e m  G e n e r a ł  B u g e a u d  z o ­
s t awi ł  G e n e r a ł o w i  L e v a s s e u r o w i  t y l k o  1500 lu­
d z i ,  k t ó r z y  od ł ącz en i  o d  g łó w ne j  ko lu m n y ,  
p r ż c z  3  g o d  suty p r z e c i w  8000  n i ep rzy j ac ió ł  
Bron ić  się mus ie l i ,  b ę d ą ć  ze w sze ch  s t r o n  p-  
t o cz e n i ;  p o t r z e b a  b y ł o  ca ł ego m ę z t w a  w o j s k a  
na szego ,  z r ę cznośc i  G e n e r a ł a  i p o m o c y  a r t y l e -  
l y i ,  d la  s t awien ia  c zo ł a  p r z e w a ż n e m u  znaczn ie  
c o  d o  l i c z b y  n i eprzy j ac i e lowi ,  k t ó r y  nad to  k o ­
r zys tn i e j s ze ’ n i e ró wn ie  o d  na s  s t an ow i s k o  za j ­
m o w a ł .  W  w a lc e  tej 100  n a s z y c h  żu łn i e r z y  
s t ało  się n i e zd a tn ym i  d o  b o j u ,  a m i ęd zy  p o ­
l egłymi  jest  d w ó c h  K a p i t a n ów .  G ł ó w n a  armia,  
I i i e ’ma jąca  udz i a łu  w  w a l ce ,  o d z n a c z y ł a  się 
c i e rp l iwośc ią  i w y t rw a n i em ,  l i n i a  3.  z  p o ł u ­
dni a  p o w r ó c i ł a  k o l u m n a  do  Mos taganenu i ,  a d.  
4. od j e ch a ł  Xiążę N em u rs k i  d o  A lg i eru ;  m o ż e  
n a  tej  d r o d z e  d o j d ą  nas  pew n ie j s ze  w i a d o m o ­
ści. G e n e r a ł  Bug eau d  p o s t an ow i ł  u d a ć  się dn.  
JO. d o  M a s k a ry  i Sa idy .  ■ ■ :r

T o u l o n r i a i s  jest t ego  zd an i a ,  że celu w y ­
p r a w y  s w e j  G e n e r a l  Ou g ea u d  n i e  o s i ągnął .  
A r a b o w i e  — p o d ł u g  poglo. -k i ,  chcie l i  z n o w u  
Mas  ka r ę  za;ąć  i z ada l i  F r a n c u z o m  d oś ć  zna+ 
c z n ą  s t r a t ę ,  k tó r ą  na 8 za b i t y ch  i 120 r a n i o ­
n y c h  poda j ą .  V\ M a s k a r z e  z o s t a w i o n o  za łogą ,  
k t ó r ą  w k r ó t c e  w  ż y w n o ś ć  t r z e b a  b ę d z i e  z a o ­
p a t r z yć .  K a b y l o w i e  Z mias t a  t ego  w s z y s t k o ,  
c o  t y jko  m o g l i ,  z so b ą  zab ra l i .  Sz p i t a l e  ma i ą  
być ,  p r z e p e ł n i o n e .  T a k i  to  w y p a d e k  w y  p r ą  
w y !  X iąźę  N e m o u r s ,  p r z y b y w s z y  do  Algie­
r u ,  o c z e k u j e  t a m  na  b r a t a  s w e g o  X i cci a Au -  
m a l e ,  aby  r a z e m  z n i m  d o  F r a n c y  i p o w r ó c i ć .

G e n e r a ł  B ug ea u d  p r z y b y w s z y  do  U e e d  Me-  
ne sa ,  na  p r o k l a m a c y ą  d o  m i e s z k a ń c ó w  w y d a ­
n ą  n a s t ę p u j ą c ą  o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź :  „ P o d d a ­
n i e  się p r z e d s t a w i a j ą  A r a b o w i e  w  pos t ac i  k o ­
n i a  bez  o g o n a  ; t ak i ego  k on i a  m y  w  g ó r a c h  
n a s z y c h  n i e  z n a m y ,  s k o r o  k l acze  na sze  go 
s p ł o d z ą ,  p r z y ś l e m y  Ci  go.«

J e d e n  d z i e n n i k  u v y a i a ,  iż t o  n i e p o d o b i e ń ­

stw e m , ^  ż e b y  ó w c z a s o w y  X ią żę  O r l e a ń s k i  
w  o so b i s t y ch  mi a ł  b y ć  s t o su n k ac h  z D i d i e r e m ,  
p o n i e w a ż  Xiążę  p o d ó w c z a s  w c a l e  nie  by ł  w e  
F r a n c y i ,  l ecz  w  P a l e r m o .

P o s e ł  an g i e l sk i ,  L o r d  G r a n v i l l e ,  w c z o r a j  
r a n o  z M i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  d ł u g ą  
o d b y ł  k o ń l e r e n c y ę .  S ły c ha ć ,  że p r z e d m i o t e m  
o b r a d  b y ły  r o z r u c h y  na  K r e c i e ,  k i e dy  n i e ­
z w ł o c z n i e  d r o g ą  t e l eg r a f i c zną  ro z k a z y  do  T u -  
i o n u  w y p r a w i o n o ,  a b y  u zb ra j an i e  floty p r z y ­
sp i e s zo no ,  m a j ąc e j  p o d  w o d z ą  A d m i r a ł a  de  la 
Su s s e  puśc i ć  się do  w ó d  L e w ’ant sk i ch .

B a r o n  K i s s e l ew ,  S p r a w u j ą c y  in te re ssa  Ros -  
syi  w  P a r y ż u ,  w y p r a w i ł  on egd a j  b a r d z o  p i l ­
n e  d e p e s z e  d o  H r a b .  P a h l e n  d o  K a r l s b a d u .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn i a  15. C z e r w c a .

Dz iś  po  p o ł u d n i u  o d b ę d z i e  się w  k a w i a r n i  
Lo r idyńk i e j  z g r o m a d z e n i e ,  z ł o ż o n e  z o k o łp  
3Q00 r e l o r m e r ó w ,  na  k t ó r e m  się L o r d  J o h n  
Russe l l  | ako  k a n d y d a t  na  n a s t ę p n e  w y b o r ^  
o b i o r c o m  Cv ty i  w  L o n d y n i e  p r z e d s t a w i .  
P r ó c z  n i ego  m i a n o w a l i  j e s z cze  r e f o r m e r o w i e  
A l d e r m a n a  W a r d a ,  P a n a  Pa t t i s on a  i P a n a  
C r a w i u r d a .  k a n d y d a t a m i  na w y b o r y  dla Ci t yi .  
L o r d  Pćdn i e r s t on  w y s t ą p i  z a p e w n e  w  L iv e r -  
p o o lu  i a ko  k a n d y d a t ,  s k ą d  z a p ro s z e n i e  o d  re-* 
f o r m e r ó w  o t r zy m a ł -

Na p a ro s t a tk u  « C a l e d o n i a «  w r a z  z i n n e m i  
d on i e s i e n i am i  z N o w e g o -  Y o r k u  z d. 31. M a ja  
na de sz ł a  też  ta  w a ż n a  w i a d o m o ś ć ,  ' ż e  N a j w y ż ­
szy  S ą d  p a ń s t w a  N o w e g o - Y o r k u  w  s p r a w i e  
M a c  L e o d a  w y r o k  aż do  na jb l i ż s zego  t e r m i n u  
l ą d o w e g o ,  t. j. n a  3 m i e s i ące ,  o d r o c z y ł  i t y m ­
cz a s e m  M a c  L e o d a . s t r a ż y  Ń ads ze r y f a  p a ń s t w a  
N o w e g o - Y o r k u  p o w i e r z y ł ,  k tó r y  się w s z e l a ­
ko w z o r a n i a  pod j ąć  się tego  o b o w i ą z k u ,  t ak  
w i ę c  objśało-wariy t y m '  z a s o w o  s t r a ż y  S z e ry f a  
h r a b s t w a  N ia g a ry ,  w  k t ó r e m  L o c k p o r t  le ży  
p o r u e z o n y .  P.  Ma c  L e o d  kaza ł  z s w e j  s t r o n y  
u m i e ś c i ć  p i s mo  w  gaze t ach  N o w o - Y o r k s k i c h ,  
w  k t ó r e m  d o w o d z i ,  że  p r z y  zb u r z e n i u  „ K a ­
r o l i n y "  w c a l e  nie by ł  o b e cn y .  —  „ N e w  Y or k -  
F l e r a l d "  z dn ,  29.  Ma ja  o b e j m o w a ł  n a s t ę p u j ą ­
c ą ,  m a ł o  na w i a r ę  z as ługu j ącą  w i a d o m o ś ć :  
» P o s e ł  a m e r y k a ń s k i  w  L o n d y n i e  rnial  się p o d .  
jąć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  d o r a d z a n i a  n i e z w ł ó .  
c z n e g o  p o w r o t u  e sk ad ry  am er y k ań sk i e ;  z m o ­
rza  Ś r ó d z i e m n e g o ;  m a  o n  b o w i e m  d on i e s i e ­
n i e ,  ż e  r z ąd  angie l ski  A d m i r a ł o w i  s t acyi  s w o ­
jej  w  A m e r y c e  da ł  r o z k a z ,  a b y ,  s k o r o  a u t e n ­
ty c z n ą  o d b i e r z e  w i a d o m o ś ć  o  s t r a c en iu  M a c  
L e o d a .  na ty c hm ia s t  w s z y s t k i e  mias t a  p o  n a d  
b r z e g a m i  A m e r y k i  z b u r z y ł . "  —  N a d z w y c z a j ­
na  sessya k o n g re s s u  d. 31.  M a j a ,  w  dn iu  o d e j ­
ścia t y ch  w i a d o m o ś c i ,  r o z p o c z ą ć  się m ia ł a  i 
p r z y s z ły  p a k i e t b o t  p r z y w i e z i e  z a p e w n e  po -
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se lstw o  Prezesa-. Zdaje się , i e  rząd w  ob y­
d w ó c h  Izbach kongressu większości pew ien .
  Teatr n arod ow y w  N o w y tń  i  orku dri. 29.
Maja do szczętu zgorzał a kościół Iraricnzki 
blńko gmachu tego modno ucierpiał. Ogień  
ten miał być p odłożony/

Z d n i a  11- C z e r w c a .  
rjj    VV drugiem w ydan iu  w czoraj­

szego ,.Standarda“ w y d r u k o w a n o  list niejaki.e- 
goś Pana Buchanana z St. John’s w> N o w y m  
Brun św ik u  d o ' sw ego  brata w  Liyerpoołu,  
w- którym mu donosi . i ż j e d ć ń  okręt francuzie, 
p rzy w ió z ł  do portu St. Peters 16 podróżnych  
z ckrętu parow ego Praes,dent“ który śię o 
jednę odrę lod ow ą  rta’w y b r z e iu  N eu M m dland  
ro z b i ł°  i że reszta na nim będących, osób za­
tonęła! Dzienniki z Halifaxu z d. 2. b. m. p o ­
twierdzają w iadom ość o ocaleniu tych p odró­
ż n y c h ,  ale ośw iadczają ,  iź ci nie są z okrętu  
„ ir a es id e n l“ tylko z „W ill iam  B row n “, który 
się o pórę jednę lod ow ą  b y ł  otarł, i którego  
osady cżęść jedria już dawniej do Havre przy­
była. Nadm ienić przecież w y p a d a ,  i e  z osa­
dy , W ill iam  B row n" tylko S ludzi i kapitana, 
którzy- na m ałym  bacie ocalali, nie dostaje. 
Gazety halifaxskie podają liczbę utonionych  
z tym  okrętem osób na 56.

T u r c y  a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 6. Czerwca.

( ( iaz.  Pousz .)  —, Nie tylko Basza w  Nissie, 
lecz też Basza WkJdinski i-namiestnik w  B o-  
snii czynią przygotow ania ,  d o w o d z ą c e ,  że 
z 'erb ią  kroki nieprzy:acielskie rozpoczynać- 
zam ierzaą . serbski Minister spraw  zagranicz­
nych ujrzał się w ię c  s p o w o d o w a n y m  do w y ­
dania noty okólnćj do k on su lów  zagranicznych, 
w  której w y rz ec zo n e  przez IJaszę Nissenskie- 
go ob w in ie n ie ,  jakoby Serbia w  rozruchach  
Bulcarikićh udział miała., uroczyście *bija i na 
uzbrajania pogranicznych BaSzÓw u w agę zwra 
ca l ak między innemi przytacza, i e  Basza 
w  Bosnii ogólne nabory B ośn iak ów , T u rk ó w  
rów n ie  jak chrześcian nakazał i Spahisów na 
Zgromadzenie zw oła ł ,  zalecając irn, aby się 
w  broń i am unićyę opatrzyli i byli w  p o g o to ­
w iu  do w yruszenia  na p ierwsze skinienie. 
Basza Widdiński .tenże sam sposób myślenia  
p rzeciw  Serbii o b ja w ił ,  m ianowicie przez to, 
ze w szystkich Turków, w  ipteressach.handlp-  
w y c h  w  Serbii przebyw ających, od w oła ł .  —  
Jakoż W ogólności nad granicą turecko - serb­
ską zupełnie innych, p ow ied zia łb ym  p raw ie  
nieprzyjacielskich k ro k ó w ,  s ię ch w y c o n o ;  
p r ż ę ś r f z e g a T ą 'najściślejszego^ policyjnego dózo--
ru i w s z ) s ć y  podróżni dokładnemu badaniu  
ulegać muszą, azali nie mają przy sobie arau- 
n i c y i , . broni i't. p. — Nąręszcie w yczytu jem y  
też w  listach n aszych  i  Stambułu’ w iad om ość

0 grożnóm p ow stan iu ,  które w  M ezopotam ii  
w y b u ch n ą ć  m ia ło ;  oraz graniczący z Diarbe-  
kirem Baszalik Orfa bunt miał podnieść p r z e ­
c i w  Porcie. W  o b y d w ó ch  w sp o m n ia n y ch  
baszalikach chrześcianie najokropniejszego do-  
znawają prześladowania. N o w y  W ielkorząd­
ca Diarbekiru, Zekeria Basza, mający w y r u ­
szyć przec iw  powstańcom ., przebyw a jeszcze  
w  Konstantynopolu , gdzie dotychczas napró-  
żno psilovyal dostać 10,000 w ojska , którego  
potrzebuje do w ykon ania  zapaiaru s w e g o ;  
Porta a lb o w iem  z p rzyczyny ciągłych  uzbra- 
jań Mehmeda Alpgo i nieładu pajiującego w  c a ­
łej Syryi nie m oże  się z wojska ogałacać.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —• J W .  E d w a r d  Hr.  R a ­

c z y ń s k i ,  któremu nauki i sztuki piękne tyle  
już w  nasz.ćrn A ięs tw ie  zaw dzięczają ,  posta*. 
n o w i ł  miasto Poznań n o w ą  obdarzyć ozdobą.  
W łasnym  a lb o w iem  kosztem rynek miasta
1 jeszcze d w ie  ulice, które późnićj sam ozna­
czyć raczy, opatrzy w  trotoary z sm olenicy  
(asfaltu) a tak Poznań poszczyci się ozdobą, 
które tylko największe miasta E u rop y  posia­
d a j ą . — Ś w ie tn e ,  w ie lk ie  w spom nien ia  obu-  
dzające n azw isko  do grona obyw ate l i  W . Xię- 
s tw a odtąd należeć będzie. JO . Xiążę Czar-  
toryjśki, z ięć ś. p. J. K. W .  X ię in y  Ludw iki  
Pruskiej i JO .  X. R adziw iłła ,  n iegdyś n am ie­
stnika naszego , kupił majętność Sielecką W 
p o w . K robsk im , do której, jak w ia d o m o ,  na­
leżą miasta Dupin i Jutrosin.

Z B e r l i n a ,  d. 15. C zerw ca .  —  N iep o ro z u ­
mienie!, które przez w y b ó r  Kanonika M u l ­
l e r  na administratora dyjecezyi m iędzy  Prus-  
sami i R zym em  zn o w u  p o w sta ło ,  polega je­
dynie tylko na okolicznościach czasow ych .  
Bo podczas kiedy Hr. Bruhl z pojednawczćin  
ośw iadczen iem  J. św ią to b l iw o ś c i  już się by ł  
w ybrał z R zym u do Berlina, nastąpił w y b ó r  
administratora w  K olon ii ,  który o tyle z zd a ­
niem kuryi papieskićj nie ma się zgadzać, p o ­
nieważ Ojciec S w .  w  w ręczon ych  Hrabi 
Briihl instrukcyjach kanonicznych postanowił,  
ażeby w p r zó d  zasięgnięto zdania Arcybiskupa 
Augusta K lem ensa, a jeżeliby ten — czego się 
sp odziew ano —  żadnego w y b o r u  uczynić  nie  
chciał, w  R zym ie w  tćj mierze się zapytano, 
przezcoby w sze lk im  trudnościom zapobieżono.  
Tak tedy tóź kapitule Kolońskiej żaden nie 
ciąży zarzut, w y k o n y w a ła  b o w ie m  zasady, 
których Papież tylko w śród  ob ecn ych  oko­
liczności pochw alać nie m o że ,  ale które da- 
w nićj zaw sze  b yw ały  w ykon y  w ane . S tósow n ie  
do dochodzących nas w iad om ośc i X. Kanonik  
l v e ń  przez rząd nasz Administratorem kapi-
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tu ły  po tw ierdzony  zostanie, a poniew aż Hr. 
Briihl jeszcze chorobą złozony, baw iący  tu  
poset przy kuryi Rzymskiej} P. von Ruch, 
z pokojem tchnącem  oświadczeniem w kró tce  
do Rzym u pow róci.

Teatr miejski.
W  p i ą t e k ,  dnia 25. Czerw ca 1841. r. —- 

Trzecia  reprezentacya to w arzy s tw a  artystów  
dram atycznych pod  dyrekcyą "Władysława 
Łozińskiego: » J a n ,  czyli U c z e ń  m i ł o ś c i . «  
K om edya w  3ch częściach z romansil Paw ła  
K ock  przerobiona. — P o  drugim akc ie : Pas 
de  D eux, w ykonane  p rzez  JP an n ę  Michało­
w sk ą  i J Pana Passini. Po trzecim akcie : K ra ­
ko w ia k ,  w ykonany  przez J P a n n ę  Michało- 
w sk ą  i JP a n a  Passini, p ierw szych tancerzy 
K rólew skiego  teatru w  Berlinie.

C hcąc zaspokoić szanow nych  w s p ó ło b y w a ­
teli, oczekujących z upragnieniem istnienia n o ­
w e g o  przystępu do T o w a rz y s tw a  K redy tow e-

§o Z iem stw a ,  m am zaszczyt donieść, źe re- 
akcya now ego  p raw a  została pod dniem dzi­

siejszym przez J  W go Ministra sp raw  w e ­
w n ę trz n y c h  i policyi Najjaśniejszemu Panu 
do  Najwyższej sankcyi przedłożoną. W ątp ić  
w ię c  nie należy, że p ra w o  to  w kró tce  ogło­
szone będzie, i listy zastawne podług now ych  
p ra w id e ł  w ydane  będą tym, którzy taxy usta­
no w io n e  mają i przeszkody hypoteczne uprzą­
tną. Berlin , dnia 22. C zerw ca  1841.

D y r e k t o r  G e n e r a l n y  Z i e m s t w a .
G r a b o w s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ie ś  Z a b i c z y n  w  powiecie W ągrow iec-  

kim położona, do majętności Redgoskiej nale­
żąca , będzie w ydz ie rżaw iona  najwięcej dają­
cemu na trzy po sobie następujące lata od 
S w . Jana  r. b. do tegoż w  roku 1844. w  te r­
minie

d n i a  9. L i p c a  r. b.
o godzinie 4tej z po łudnia , w  domu to w a rz y ­
s tw a  odbyć się mającym — Wszystkich tedy 
chęć dzierżawienia mających w zy w am y  n i ­
niejszym na pow yższy term in  z ostrzeżeniem, 
iż ci tylko do licytacyi przypuszczeni będą, 
k tórzy na zabezpieczenie postąpionej sum m y 
złożą 500 Tal. kaucyi, a w  razie potrzeby 
u d o w o d n ią ,  iz w arunkom  dz ierżaw nym  za- 
dosyć uczynić mogą.

Q  w arunkach  dzierżaw nych zainform owac 
się można w  Registraturze naszej,

Poznań , dnia 8. Czerw ca 1841.
D y r e k c y ą  P r o y y i n c y a l n a  Z i e m s t y y a .

I g r z y s k a  o l i m p i j s k i e
w  Królewskiej ujeżdżalni uzarów. W  s o b o ­
t ę ,  d n i a  2 6. m. b- n ę w e  św ie tne  w idow isko  
jeździectwa wyższego fzędu  na korzyść K a s i  

G a e r t n e r .

Po  raz p ie rw s z y : S z t a n d a r ,  czyli D z i e ­
w i c a  Ą u r e l i a ń s k a ;  wielka scena w y s ta ­
w iona  na 4 nieosiodłanych koniach, w ys ta ­
w iona  pr^cz beneficiantkę. Po raz p ierw szy: 
B r a c i a  W e s o ł o w s c y  m ł y n a r z e ,  w ido ­
w isko w ykonane  przez wszystkich cz łonków  
tow arzystw a . Po raz p ie rw szy :  T u r e c k i  
o g i e r  Al i  j a k o  d z w o n i a r z .

Reprezentacya rozpocznie się m an ew rem  
kawaleryi hiszpańskiej 6 jeźdźców , pod d o ­
w ó d z tw e m  C. Gaertnera. Początek o godzi­
nie 7j .  O  liczne zebranie się w id z ó w  upra- 
saą , K a s i a  G a e r t n e r .

Dziś w  piątek nie ma w idow iska.

W y  d z i e r ż a w i e n i e .
W ie ś  z folwarkiem G óry do dób r  Brudze- 

wskich należąca w  pow iecie  VV rzesińsk m 
jest do w ydzierżaw ienia  z inw entarzem  kom ­
pletnym od Sgo Jana  r. b. W arunki są do 
dnia 26. t. m w  miejscu do przejrzania, pó- 
znićj w  Poznaniu u podpisanego.

B rudzew o , dnia 21. C zerw ca  1841.
' ' J .  K o k c z y ń s k i .

W  dniu 23. b. m , zostawiono pugilares mały 
w  kawiarni Pana E r l i c k i e g o .  Nie dla w a r ­
tości pieniężnćj, lecz dla kilku znajdujących 
się w  tymże w y ją tków  uprasza się znalazcę
0 oddanie takow ych łaskawie do księgarni 
B r a c i  S z e r k ó w  w  Rynku Nr. 77.

H a n d e l  S y p n ie w s k ie g o  
w Poznaniu

odebrał tćj w iosny nadsyłkę w in  szampańskich
1 innych musujących, z następujących d om ów  
francuzkich, a to t  _

Due de M ontebello , qualite superieure. Au 
Chateau de Mareuil sur Ay Marne,

de Venoge 8c€°- qualitćsuperieure w E p e rn a y ,
Renaudin  Bollinger Sc C°- dto w  Ay,
W a lb a u m  Heidsieck ScC°- d to  w  Rheims,
M oet 8c C handon dto w E p e rn a y ,
Florentin  Faure  dto w  8t. Peray,
Katz 8c O -  v i.n de St. Peray w  St. Peray,
Labaum L ’Aine Bourgogne mousseux w  

Beaune. ________

Św ieży angielski porter Barclay 
brown stout otrzymał handel 

K a r ó l a  Gumprecht .


